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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Królestwo Lombardzko-W eneckie.

W  dnia 13. października r. b. odbyła się 
^ W e n e cy i  dla tegoż miasta a mianowicie dla 
tamtejszego stano handlowego nader przytomna 
'troczystość. Najjaśniejszy Cesarz Jegomość ra
czył udać się do Alaiamocco, dla założenia tamże 
Węgielnego kamienia na groblę , która przeszło 
dwa tysiące metrów w m orie  iść będzie. —  
Naj. Pnństwo i najdostojniejsi Arcyksiązęta i At cy- 
księźniczki przyjmowani byli w Malamocco przez 
biskupa z Chioggii , w którego dyjecezyi leży to 
miejsce. P o  odprawieniu przez biskupa zwyczaj. 
Dych przy takowym obrzędzie modiów kościel
nych , n a s t ą p i ł o  założenie węgielnego kamienia 
ze zwykłemi uroczystościami Medale wybite z tego 
powodu mają następująco napisy, na joabej stronie:
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Nautarum securitati.
Poczćm  Najjaśniejsi Państwo Cesarz i Cesa

rzowa w towarzystwie najdostojniejszych Arcy- 
ksiąząt i Aroyksiężniczel'., na pokładzie- statku pa- 
rowego »A1ar)jantiaa- puścili sie do Chioggii, do
kąd pomimo wzburzonego m orza , które podróż 
lę bardzo utrudniało, około godziny pól do dru
giej po połudaiu przybyli- Statek parowy » Co/, 
et i Spaura '\ dwa statki parowe austryjackiój 
Łloydy oFrancesco Car/o* tudzież » Conte Altt-
1 roiu-'ky& , zajęte przez znaczną liczbę widzów, 
towarzyszyły Najjaśniejszym Państwa , którzy 
w Chiaggii przez tamtejsze władze urzędowe tu
dzież przez lud jak najuroczyściej przyjęci byli. 
IV chwili ,  gdy NN. Państwo, śród huczDego 
okrzyku ludu na ląd wysiedli, ukazała się na wi- 
dokrega spaniała tęczo. NN. Cesarstwo Ichmość 
*widziwszy kościoi katedralny i niektóre inne oso
bliwości tego miejsca , udali się na pokładzie 
Parowego statku »Conte di Spaur* po wewnętrz

nych kanałach z powrotem do Wenecyi. —  Wi»- 
dak, który w tej chwili się przedstawił, gdy N N .  
Państwo prry nadchodzącej nocy zbliżali aię do 
miasta , był niewymownie pięknym. Tysiące 
świateł dobywały się śród ciemności z podwodnej 
głębi. Zdawało się, jak gdyby niebo okryte ca ł
kiem chmurami, na którem nie było widać ża
dnej gwiazdy, odstąpiło morza swojego światła; 
rozjaśnione były wszystkie morskie latarnie, okręty 
1 wyspy ns młakach {lagunach) wzdłuż całej 
drogi, im  bardziej zbliżano się do miasta, tern 
bardziej widok te» stawał się okazałym ł zadzi
wia1 c y m .  Wszystkie gmachy na placu S .  Marka 
były podług architektonicznych awych narysów 
jak najspanielej oświetlone. Czarna opona nocy 
wzmagała jeszcze bardziej magiczny efekt tej 
sceny. Gdy NN. Państwo o godzinie 8. na ląd 
wysiedli, bengalskie ognie, które w tej chwili za
palono, rozlały nagle światłość dzienną. N. Ce- 
aarz J m ć raczył jeszcze przez czas niejaki cho
dząc po placu , przypatrywać się oświetleniu. 
Później gdy oboje Cesarstwo Ichmość ukazali się 
u okien pałacu dla przypatrzenia się temu jedy
nemu w świacie widokowi, powitani byli kilka
krotnie od niezmiernego tłumu ludu, rojącego 
siu po mieście do późnej nocy, najhuczniejjzemi 
okrzykami.

W  d a l s z y m  c i ą g u  wiadomości z Wenecyi donosi
tamtejsza Gazeta pod doiem 18. października, co 
uast na je : »N. C e s a r z  Jmć dawał wczoraj przed
południem e. k. jenerałom i oficerom , równie 
jak urzędnikom cywilnym i duchownym posłu
chanie pożegnalne. Po południu damy pałacowe 
miały takie zaszczyt do po. uchania pożegnal
nego być przypuszczonymi. Wieczorem N N .  Ce
sarstwo Ichmość znajdował, s.ę na przedstawie
niu w teatrze delta Feniee, gdzie tak przy woij- 
ściu do teatru, jakoteż przy wychodzie , jedno
myślnie i kilkakrotnie * najżywszym wyrazem 
uszanowania przyjęci byli.a

K r ó l ó w *  J e j m o ś ć  G r e c k a ,  podróżująca 
pod imieniem hrabiny Missolunghi , dnia 11. paź
d z ie r n ik a  p ó ź o o  wieczorem przybyła ze Szwajca- 
r y i do Medyjolaau i nazajutrz skoro świt puściła
gię z powrotem do Grecyi,

X
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C e s a r z a  wi c i .  n a s t ę p c a  t r o n u  r o a s y j -  
; T i i e g o ,  pod nizwiskiem hrabi Borodyńskiego 
i w towarzystwie przeznaczonego m a  do asysten
c j i  jenerata- majora, hrabi Wrbna , przybył dnia 
l4 g o  października do C o m o ,  dokąd niebawem 
pierwej zjechał także książę de Lieven.

—  Z  W id  dnia. —-
JCRMość najdostojniejszy Arcyksiążę F r a ń c i -  

• z e k  K a r o l ,  dnia 2 lg o  b m. wieczorem wró
cił w najpożądańszem zdrowia z Wenecyi do c. k. 
letniego pałacu w Schonbrnnn.

C. k. t o w a r z y s t w o  l e k a r z y  w i e d e ń 
s k i c h  odbyło dnia 15go b. m. swoje zwyczajne 
posiedzenie, pierwsze po  foryjach szkolnych. 
Takowe według wydanego drukiem spisu liczy 
332 członków , z których 119 w Wiedniu a 223 
w prowincyjach monarchii przebywa. Protome- 
dykowie i radzcy rządowi: Dr. Ihiffiz, Dr. Dobler, 
Dr. Czykanek , Br. Sterz ( młodizy )  i profesor 
B eeres , czytali rozprawy.

—  Z Czech. —
Z  dziennika urzędowego rGazety Wiedeńskiej® 

z dnia lOgo października r. b. w yczytu jem y, ze 
towarzystwo akcyjonaryjnszów dobudowania m o 
s t u  na ł a ń c u c h a c h  w P r a d z e  na M o ł d a 
w i o ,  potrzebne w tym cela przysposobienia już 
ukończyło. Uośc akcyj wynosi 1925 sztuk, a całe 
to dzieło kosztować będz>e 385,000 zr. —  Ileżto 
widzimy w innych prowincyjach tak ważnych 
przedsiobierstw przez akeyjo powstających!

W r A D O M  OSC1 Z A G R A N IC Z N E .
A m e r y k a .

Gazety Nowojorskio z dnia l9 g o  wrzes'nia p i 
szą : Baron Marschali , ces. austryjacki poseł
przy Stanach Zjednoczonych, przybył do Was- 
syngtonu.

Hiszpanija.
Dnia 15. października otrzymano nareszcie zwy

czajną pocztą w Paryżu wiadomości z Madrytu 
do dnia 7go wspomnianego miesiąca. —  Revuc 
des deux Alondes (dziennik zostający pod szcze
gólną opieką hrabiego Mole) z dnia l5go b, m .,  
podaje nawet aż do dnia 10. października wia
domości z Madrytu, w skutek  których m o d y f i -  
k a c y j a  m i n is t e r y j  u m , o której tak dawno 
już głoszono w stolicy , uskutecznioną została 
w ten sposób : ze  jenerał Alaix (który więc nie
umarł, ale wyzdrowiał z ran odniesionych w roz
prawie zadnia 10. września), otrzymał posadę m i
nisterstwa wojny, a deputowany P cnzoa , podse
kretarz stanu w wydziale spraw wfivcoetrznych ,

wydział handlu 1 marynarki. Minister skarbu 
margrabia de Montevirgen i minister spraw w e
wnętrznych margrabia de Va!gornera , obejm ują 
ostatecznie powierzone im tymczasowie posady 
skat bu i spraw wewnętrznych ; Euia de la Vega 
pozostaje ministrem sprawiedliwości a książę Frias 
ministrom spraw zagranicznych i prezydentem 
rady. Paryzltie pisma opozycyjne zadziwiają sio 
nad mianowaniem jenerała Alaix ministrem woj
ny , ponieważ o n ,  j j k  wiadomo, jest osobistym 
nieprzyjacielem jenerała Narvaez (jeszcze » cza
sów gdy Alaix spólnie z tym ostatnim śc igał je 
nerała Gom er) a oprócz tego we wszystkich zaj
ściach swoich z nieprzyjacielem okazał tylko do
wody swej niezdatności. —  Powyższe doniesienia 
miały nadejść Jo rządu depeszą trlcgraliczną 
z Bajonny z dnia 14go b. m. i zastanawia to pisma 
paryzkie, ze ani Aloniteur ani M oniteur Pari- 
sien  (który  wszakże jako wieczornik podobne 
depesze najprzód og łasza), ani słowa o tern nie 
wspomniały.

Dalsze wiadomości z Madrylo pod d. 7. paździor- I 
nilta zawierają : Doniesienie o klęsce i śmierci
jenerała Pardinass, który ugodzony trzema k u 
lami poległ na bojowisku , wznieciło ta wielką | 
trwogę. Niepomyślne depesze szły zbyt spieszno I 
jedna za drugą. Niepodobna przewidzieć, jakim 
sposobem terno nieszczęścia zaradzić będzie mo- 
żca , zwłaszcza , iż jeszcze ciągle panuje niedo
statek pieniędzy a na bieżący miesiąc jeszcze do
tychczas żadnych dla armii nie znaleziono lirze- 
rantów.—  Narvaez donosi, że Maucha zupełnie i 
jest uspokojoną. Wielu naczelników band r o i '  
strzelano. Orejcta miał umrzeć naturalna śm iei '  
cią,  a inni się poddali.-— Naczelny jenerał kar- 
lijlowski Maroto ęFiarował jenerałowi EsparteK* 
zupeioa wymiano jeńców. —  Nakazanej prze* 
rząd rekwizycyi koni dla armii, podlegają wszy* 
stkie konie w calem królestwie , mające po lat 
pięć i potrzebne do służby wojskowej własności- 

Piszą z Logrono pod dniem 7. października:
H rabia Luchana ciągnie w 15 000 żołnierza de 
Viany, dla przeszkodzenia jenerałowi Maroto prze’ 
prawienia się przez Ebr. Leon el Conde otrzp 
mat rozkaz, ściągnienia pod Talallą dywizyi R*' 
b e r a ; zaś wojska z pod Pampeluny maja polj 
Puenta la Iłeyoa być rozstawionemu —  W tej 
chwili stoi znowu 28,000 żołnierza pod Estell?' 
Mniemano wkroczenie Munagorrego zostaje z*’ 
pewne w związku z tą skoncentrowana armijf- 

Dziennik barceloński Guardia K acionn' i 
a z niego in r “  pisma zawierają następujący *r' 
tykuł: »Perpignan d. 10. września. Zapewniaj?' ]
że jakiś cudzoziemiec, który był sekretarze^* 
pana Y d lio rs ,  lob się za takiego podaje, obj®*^ 
dża niektóre porty br /d£ów hiszpańskich, w*®
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f larze obrabiania umyałów i zaburzenia rządu 
'porządku.* Następnie dodaje toż p ism o: rLubo 
Podróż wspomnionej osoby odbyta  sio niby pod 
pozorem zbadania stanu naszych fabryk i prze- 
""ysłu, jednakże prawdziwym zamiarom bodzie 
l®pewne obrabianie umysłów , by ile możności 
Podobny jak w la Granja haniebny bunt przygo- 
,0Wac.«

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.
1’ siąźę Lekki w towarzystwie księcia Ti a pa i i 

teRoz małżonki, przybył z Dowru do Londynu d.
października wieczorem i wysiadł w hotelu 

Micarta, gdzie, jak M orning-Post donosi, najął 
Pomieszkanie na dwa miesiące.

ł  mieszczoną w ALlgemcine Zeitung  z d. 7go b. 
ID<, lecz już przez redakcyję tej gazety bardzo 
Powątpiewano wiadomość : o zaczepnym i odpor- 

traktacie miedzy Angliją a Pot tą przeciw 
*o'E)i : ' , londyński Courier nazywa dziwną hi- 
*foryj,| ( kiórej niepodobieństwo doprawdy i z tąd 

jasno okatojo się, ze w Wiedniu, gdzie o tak 
Raźnym wypadku mianoby prędzej zapewne 
Pzll w Augsburgu wiadomość, kura papierów by
najmniej sic nie zmienił. —  M orning-Chronicle 
ea.ą wludomose tę wprost zr niedorzeczna bajko 
Ogłasza.

Francyja.
Minister oświecenia p. de Salrandy wezwał o- 

oloikiem arcybiskupów i biskupów, ażeby przy 
'oapehcyi zakładów naukowych udzielali mu uwag 
**°ich o ich •tanie, mianowicie co się dotyczę 
^ o k  religijnych.

^  Paryżu dotąd 25,000 gwardzistów narodo- 
podpisało prośbą o r e f o r m o  w y b o -  

 ̂w. p 0 departamentach podobna prośba liczy 
vr, , '‘) podpisów.

^ ■j w y ż s z a  r a d a  h o n d l o w a ,  zwołana 
® Paryża w g p r a w i e  c u k r u ,  odbyła d. l2go  

P^dziornika pierwsze posiedzenie. Wszyscy m i
mowie byli obecni; minister handlu przewod- 

, czył. p 0 między członkami spostrzegano ksią- 
Broglie i Recazes, pp. Mollion, d’ Argout, Ó- 

Jacques Lefebvre, Ganneron, Józefa Perier, 
C8Q*tQt>brrgc«, Karola Dupin i t. d. Ił zad następują- 

PJUnia przedłożył radzie handlowej : 1 .) jakie 
^*yczyuy ofj nStswy z iipca lo 3 7  sprawiły owo 
ir '*“ i (nie, na które się uskarżają ? 2 )  Jakich
ę ków do zapobieżenia temu użyć należy ? 3.) 
'elf |,Q,T' n' ej szeDio podatku sprawi pożądany sltu- 
5 ) ' 4) O wiele podatek zmniejszyć należy ?
I0 a"ie zm -ny w tarylio cukrw pomniejszenie 

Prawi ? G.) Czy jest  rzeczą pożądaną a-

^ M  ' a . l o m o ś ć  o  ' c m  ui i s i i  
naszej. ( k r z y p  R e d . )

y w nr. 125 Gazety

żeby enkier , jak dalece na zużycie we Francy! 
nie jest potrzebnym, był do obcych krajów w y .  
prowadzanym ? 7) Czy zachodzi tak nagty przy
padek, ażeby sprawa ta raz jeszcze przedłożona 
została izbom , któro nie dawno dopiero brały 
ją  pod rozw agę? 8.) Nie potrzebaż r^eby uchwa
ła izb poprzedrona była rozporządzeniem królew- 
akiem ? 9. ) Rozporządzenie takie byłożby w
zgodności z ustawą z r. 1814 , o jeźliby się u- 
atawie sprzeciwiało , nie byłożby ono wyjątkiem 
przez nieodzowną konieczność nakazanćm ?

IV skutek skargi producentów lnu, przedzarzy 
i tkaczów na podatek, który artykuł ten*obcią
żą , pornczono komiasyi rozpoznanie tćj sprawy.

P. Klancj ii zwidzając Korsykę odkrył wiele 
ważnych listów i rozpraw Napoleona. Miedzy tę
tni znzjdują się rozprawy : o rozkrzewieniu drzew 
morwowych i o wojonućj obronie Korsyki; tak- 
że list do jogo dziada, archidyjakona Luciana 
Uonapartego , do którego pisał r. 1792: «Przy- 
■zlej mi wpan 309 franków. Ta summa wystar
czy mi do pojechania do Paryża. T am  b o 
dzie można pokazać sio, porębie znajom ości, 
przeszkody pokunać. Wszystko roknje mi , za 
sio tam powiedue. Zochceszża mi wpan prze
szkodzić w tern dla lichych kilkudziesiąt talarów?*

Okręt S phynx , który d. 9go października zo 
Story (portu prowincji Konstantyny) wypłynął, 
przywiózł następujące wiadomości do Tulonu , 
które marszałek Valeo (o przybyciu jego  d<> Iion- 
atoutyny j  u żeśmy donieśli) za pomocą telegrafów 
raportuje ministrowi wejny : 1.) Konstantyna d. 
2go października l838 . D. 30go z. m. kazałem 
czterem batalijcnom zająć postoruuelt przy t bie
gu dwóch rzek : Qued-Entsy i Arrutaru. Jene
rał Gallois zaklsda t»m obóz, który panować ma 
nad poi tyczeniem gościńców ze Story i Rony do 
Iionstaotyny. Lezy o 13. lieus od Konstantyny 
a o 6. od Story. —  Jiabylowie nie czynili żadne
go opora ; wielu Szeików przybyło dla otrzyma
nia burnusów  , a Arabowie zwożą do obozu j ę 
czmień i słomę , za które regularnie płacić ka
żę. —  Gościniec gotowy już do wąwozu Kan- 
toray, o dziewięć lieues od Konstantyny, za kil
ka dni będzie urządzonym do jazdy aż do obozu 
nad rzekę Arrutsz.ff —  2.) JtKonstontyna d. .)go 
października. Rząd prowincyi Konstantyny osta
tecznie już ukonstytuowałem. Szefowie otrzy
mali inwestyturo; złożyli przysięgę wierności kró
lowi a główno-dowodzącemu prowincyją zaprzy
sięgli posłgszeóatw’o.« —  3.) Fort de France (ta- 
tuka Story) d. Ig o  października. Wczoraj zaję
ła armija stsrożjtną Kussykadę (miasto w Nu- 
midyi, w miejscu gd. ie teraz Stora leży.) G 1 ó w d ?  

kwatero założono na stanowisku paoujacćm ncd 
zatoką, a które Fort de France przezwałem «
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Według wiadomości z Algiśrn * d, 8go paź
dziernika , Abd-el-Kader poniósłszy znaczną stra
to , odstąpił od oblężenia Ain.Majdehu. Spodzie
wano sio go z powrotom- do .Ylsskary , dokąd 
zwieziono włajnie znaczną, ilośd roooych jego  ar- 
ipii, którzy kreślą smutny obraz skutków wypra
wy , przedsiębranej przez, Emira przeciw T.ed- 
scbiniemu.

Szwajcaryja.,

Nowa »Zurychska Gazeta® z d. 1 7 . .paździer
nika donosi, ze książę L u d w i k  B o n a p a r t e  
w niedzielę d. 14. października Arenenberg o- 
puścił i do Anglii wyjechał. Udał sio tamże 
przez iMoguncyjo, K ob leocy jo ,  Kołon ije> W e s e l ;. 
ten trakt jest przepisany i nie pozwolono 
m u  ęigdzie zatrzymywać się w drodze. Świta 
księcia składa sio z następujących ośm  o s ó b : ,  l )  
Wice-hrabia de Persigny , z departamentu Li- 
g iory ; 2) Knrico Couneau , lekarz z Ftorencyi ; 
3) Charles Tholin , z Paryża, szatny; 4) Leon 
Cuxti, z Tuluzy, kucharz; 5) Florentyn Detnon- 
g e o t , z Besanyon , woźnica; 6) I*rjderyk Nudiog, 
3 Gradstetten , stajenny; 7) Frydeiyk Biclten- 
ijach , z Labenslein , służący; 8) Jakób Hippeu- 
m ayer, z Gotllieben, służący.* (Unia 10. o go 
ścinie 5tej po połuduiu przejeżdżał extrepocztą 
przez Mauheicn.)

Pisma zurychskie z dnia 15. października za
wierają CO następuje: rDziś przed południem
ambasador francuzki przesłał Sejmowi urzędową 
tyjtf z zawiadomieniem, żo rząd Fraticyi, po do- 
browolnem. oddaleniu się pretendeota z Szwajca- 
ry i ,  nieporozumienia za załatwione uważa-®

Szwecyja i Norwegija,

W skutek uchwały powziętej db radzie gabi
netowej d. 10. pażiłziot nika, d. 12. wyszło- roz
porządzenie królew skie , którecn ze względu na 
tegoroczny stan z b i o r ó w ,  pędzenie wódki w mie
siącach styczniu i lutym lo 3 9  zostaje zupełnie 
zaltazanem.

Podróż, którą IIról do Norwegii odprawić za
m yśli ł ,  została ua dni kilka odłożona, wszelako 
takowa, jak słychać, ma przyjść do skutku.d.
15. października. Jego Król. Mość część zimy 
w Norwegii przepędzi, i osobiście zagai posie
dzenia Sejm u (S turłh ing), który m<v się W lu 
tym zgromadzić,

Rossyja.
Wedle d oniesieu z dobrego pochoJzących źró 

dła,  11 ola rossyjska na morzu Czaruem składa 
sio obecoio z 13 okrętów linijf,wych , pomiędzy 
temi są 2 o 110 , 11) o 84 a I o 74 działach;
i , Ł.  fregat, między temi jest 5 o 60 a 3.-e 4 '-i

działach ; z 6 korw et , między temi jest 1 o 28, 
3  o 2 4 1  o  22 a 1 o 18 działach ; z 10 bry
g ó w , ,  między temi jest 1 o 2 4 ,  4 o 13 , 1 o 16 , 
2  o 12 a 2 o 10 działach; z 5 goeiet , między 
temi jest 3 o 1 6 ,  1 o 14 a 1 o 12 działach? 
z 3 luggerów, a między temi jeden o 12 »  2 o 
8. działach; z 6 kutrów, a między temi 1 o 1 6 , 
4 , o  12 a 1 »  10 działach; z 1 gallioty bombar- 
dyjerakiej , 5 zbrojnych statków wojennych pa
rowych , 3 ja ch t ,  każdy o 10 działach; i  24 o- 
krętów przew ozow ych, ogółem  z 84 okrętów-

(G  -. z. Poz.)
A llgem eine Zcitung  donosi z Odessy pod d- 

13. września: Podczas gdy w północnych czę 
ściach Rossyi koleje żelazne zakładają , pracują 
w południowych nad t e m , ażeby zrobić D n i e p r  
s ą ł s w n y m ,  Juz pod kierunkiem inżyniera- 
podpułltownika Szypowa wykopano kanał, przez 
który ominąć będzie można pierwszy próg tej 
rzeki. Podobnież rozpoczęto także robotę dla 
utorowania przeprawy i przez resztę 1 1 pro
gów Dniepru, i jest nadzieja, że ta robota do 
koóca sierpnia roku następnego uskutecznioną 
zostanie Spodziewają się tym- sposobem p o ł ą 
c z y ć  b a r d z o  ł a t w o  m o r z e  B a ł t y c k i e  
z C z a r n e m .  i za pomocą D o n u ,  który zaczęto 
ju ż  przez kanał łączyć z W o łg a ,  d w a  te  m o -  
r z a b ę d ą m o g ł y  r ó w n i e ż  b y ć  z I i a s p i j -  
s k i e m  p o ł ą c z o n e .  —  Towarzystwo, które 
upłyuionćj wiosny utworzyło się tu dla utrzy
mywania żeglugi statkami paroweini na Dnie
prze , zebrało ju ż  właśnie kapitał 8 milijonóW 
r u b l i . . Buduje ono- obecnie kilka okrętów paro
wych, do których machiny z Anglii sprowadza. Sie' 
dzibą towarzystwa tego będiie Kijów , gdzie n# 
skład towarów wielkie magazyny założono będą1 
T e  wszystkie projekte zjednają handlowi rossyj' 
sk iom u . niezmierne, korzyści.

T u rcy ja .

Kiedy ministeryjalno pisma donoszą, o przyjf 
ciu traktatu handlowego przez Paszę Egiptu > 
»Cunstitutionnel ogłasza deklaracyjo Mehmed® 
Aiego do europejskich ko D zu ió w ,  otrzyraaoą! 
jalł powiada , z autentycznego źródła z AlexaD' 
d ry i ; o czem. jednak Journal des Dcbats po' 
wątpiewa. Cała ta dtklaracyja tchnie najwięk' 
sza zarozumiałością i samochwalstwem. Między 
iunemi mówi w niej Pasza : »Czegóżto ja nie o' 
czyniłem dla cywilizacyi Egiptu ? Nie zaproW8' 
dziłżem wójsk regularnych i marynarki na sp0’ 
sób europejski?  ItuDSzta, p rzem ys ł , rękodzieł® 
które tu przedtem były nieznane , nie rywal* 
zująż teraz z europejskiemi ? Gdybym był o,ć. 
pod leg łym , nie byłbym  obojętnym tylko św>8 
kiem ironu Sułtana; —  gdybym był niepodlfl
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g ł y m , rozpuściłbym połowę m ojego  w ojska, 
oby m oi żołnierze zajęli się przemysłom i ro l
n ictw em , zniósłbym podatki, które z potrzeby 
**t°jego teraźuiejazego położenia ciało na ludu. 
Sułtan poszedłby za moim przykładem , a dwa na
rody : turecki i egipski, byłyby szczęśliwe. ( G.Por.)

Echo de rO rien t  z d. 29gO września zawićra 
pod napisem : » 0  dziedziczności władzy rządowój 
»  familii Mehmeda Alego* następujący artykuł: 
»Pried trzema m iesiącam i, według powszechne
go zdania, wojna na Wschodzie b jla  nieuchron
ną. Europa zatrwożyła się tą wies'cią i słusznie,gdyż 
wojna w onych krajach i w obecnych okoliczno
ściach przemieniłaby sio wkrótce W wojnę jednćj 
półowy świata przeciw dragićj. Nawet pisma mini- 
steryjalne nie taiły niebezpieczeństwa i dla uspo
kojenia umysłów zapowiadały głośno stałe posta
nowienie rządów utrzymania pokoju. Oświadcze- 
nia dzienników otrzymały ssnkcyję bezpośrednie- 
ttti i jednomyślnomi zapewnieniami gabinetów , 
które tą razą zgadzały się w jednej i tćj samej 
myśli utrzymania poko ja ; ntrtymsoie pokoju bo 
wiem, jest według naszego szczórego przekona
nia powszechnem dzisiaj życzen iem ; potrzebą 
•ak ludów jsk  i monarchów. Ta zgodność szla
chetnych usiłowań do jednego dążąca celu  i w 
równym interesie, co  mówię, równie nakazującą 
Wywołana koniecznością, nie bodzie nadaremną. 
Z e  atroay Sułtana mamy przemożną rękojmię 
■iszczenia tej nadziei w owej długiej cierpliwo
ści, której tyle klęsk zachwiań nie mogło. Z e  
■trony jego  lenoika rękojmia nasia jest w 
Woli Europy, a ta dostateczną być powinna. Co 
Większa, jeźli krążącym wieściom wiarę dać m o -  
*oa, zdaje się ze Mehmed Ali spostrzegł nako- 
ttiec przepaść , jaką nierozważna panowania żą
dza , a może nawet niezręczne i wiarołomne ra
dy, otwierały na jego  zgubę; zdaje się on prze
konywać o niebezpieczeństwie stawiania oporn 
^oli powszechnej. W  takim stanie rseczy wie 
J*ytny na chwilę w pokój, wierzyć nam weń na- 
,<iiy. Ale nio dosyć że weń dzisiaj wierzyć m o- 
Ł®®y, potrzeba byś my 1 jutro wierzyli. Ogień 
‘ ojący pod zgliszczami wzoioca pożar, który 

*?*ystko pochłania. Pokój składający się z  ży
wiołów wojny, wyrażający się li uprzedoiemi woj- 

lOamionsmi, w gruncie rzeczy jest tylko spo- 
°|ttym poprzednikiem burzy i takiego nieatety 

‘ “ ładu jest pokój , na który obecnie pstrzymy , 
P°kój, w którym nieustannie słyszeć się daje huk 
j>rotnów. Wczoraj za pomocą sprzyjających o- 

oliczności zaklęliście burzę ; azaliż zmienne 
osunki pozwolą wam i jutro toż samo uczynić? 
jodnak gdy burza jutro wybuchnie, kto wam 
to Mrgcza, że będzie inniój rozszerzoną, mniej

okropną , niżby była wczoraj. Wszystkie usiło- 
wacia , wszystkie kombioacyje zatem powinny być 
teraz na to zw rócon e , by przeszkodzić, ażeby 
wojas na Wschodzie oni dziś , ani jutro, ani pó
źniej nie wybuchła. Jakże życzenie to da sio u- 
rzeczy wistnić ? T u  lękam się, ażeby się ta spra 
w j  nie zagmatwała. Zgodci co do celu będąe>Ya ui i o Ł u ^ i u a i n n t m  « u ^ v u u i  v u  u w  v v t u  u u u o n

także co do środków zgodnym i? We wszystkioh 
bowiem sprawach święta, bądź one są najwięk-DUW1ŁMI opiHi»uwzz t wuu o a i
szego bąaź obojętnego rodtajn , należy zważyć 
na to, ze ludzie w zdaniach zwykli sprzeciwiać 
sio sobie , Że dają się osobistym interesom p o 
wodować i ze także błądzić m ogą , a błąd nie
kiedy ma wstęp i do gabinetu monarchów. Po 
między róznemi rozwiązaniami sprawy egipskiej 
jest j e d n o , którego ani mądrość gabinetów , 
ani nawet zdrowy : rozsądek ludów zupełnie 
nie przypuszczały, jest to absolutna niepodlogłość 
Mehmeda Alego. Słowo to przez tylu z począt
ku z taka nadętością wymawiane, dziś śmią g ło 
sić zaledwo tylko najwięksi pochlebcy Paszy , a 
wiadomo, że mu no takich nie zbywa. Przeko
nano s io , że marzeniem jest takie rozwiązania 
sprawy w oczach rządów , które przedewszysl- 
kie'm na swój honor, na aprawiedliwość i własne 
bezpieczeństwo baczyć powinny ; poznano jak owo 
rozwiązanie byłoby zgubnem dla zasad, na któ
rych "cala siła apoleczeuskiego związku spoczywa; 
u c z u ło , że uznaniem niepodległości Mehmeda 
A le g o ,  z niebezpieczeństwem dla państw wszy
stkich nświęconoby zwycięztwo dzikiej potęgi oad 
słusznością , uprawnionoby pożądliwość każdego 
naczelnika armii, słowom ogłoszonoby prawnoać 
rokoszu w najobszerniejszem znaczeniu tego wy
razu. Bo, uważmy dobrze, nie jest to naród, nie 
kraj, nie związek ludzi, który wykonał factum  i 
usprawiedliwienie onegoź mniorna przynajmniej 
upatrywać we względach wspólnego pożytku, 
w  odwołaniu się na dawDe prerogatywy lub w 
pożądaniu nowego dobra. O nie , nic tu podo
bnego nie zachodzi. T u  jest poddany, prosty 
p o d d a n y ,  nawet obcy k r a j o wi ,  który sa- 
mowładuości zapragnął, który z początkowałaby 
i nieznany, stał się później ® ° c » y m  • potęzuytn, 
ponieważ pan, któremu s łu ży ł , dobrodztej.twamt 
go osypał, a który mając od tego pana powie
rzone sobie zwierzchnictwo nad drogtm skarbem, 
dnia pewnego rzekł do siebie: i M o g ę ; przeto 
.jest mi wszystko wolno. <Jw skarb poręczony, 
Mobie przywłaszczę. Prawein m o jem  jest p o 
l e g a  a zwycięztwo p n y łozy  doń pieczęć słusz- 
*ności.* Tak zaiste ma on słuszność wzywać 
dla siebie zwycieztwa; albowiem w dziejach nie 
braknie przykładów o potężnych i sławnych mę
żach , którzy, gdy ich przedsięwzięć w podob
nych okolicznościach zwycięztwo nie uwieńczyło,

W 8
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zawód swój na rusztowania kończyl i .—  P o jm u 
je m y  przeto , że  niepodległość Mehmeda Alego, 
chociażby nawet była ce lem  kilku odosobnio
nych i tajnych życzeń , żadoych wyraźnych apo
stołów liczyć nie m o ż e , ani stać się będzie m o 
gła przedmiotem ważnej rozwagi.*

(C ięg  dalszy nas tęp  i.)

Z  Alexandryl donoszą , iż jenerał gubernator 
posiadłości angielskich w Indyjach wschodnich 
zeszedł z tego świata. Udzielamy tój wiadomości 
naszym czytelnikom, nie ręcząc za je j  prawdziwość.

(Journal dl Odessa.)
^  o  — —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Na ostatnich targach warszawskich dnia 2 lg o  

października płacono za korzec żyta złp . 15 gr. 
1 1 ,  pszenicy złp . 29 gr. 11.

Iłurs giełdy warszawskiej dnia 19. paździor. 1838 : 
Dukaty holenderskie od złp. 19 i pół do złp. 19 
gr. 1 8 ,  assygnaty rossyjskie od złp. 186 do złp. 
186  gr. 2 0 ;  listy zastawne złp . 9 3 ;  (kupon złp. 
1 gr. 9). (K. IV.)

Nieurodzaj chmielą.
Norym berga d. 12. października  1838. W An

g l i i , Francyi , Flandryi i C zechach , gdzie się 
spodziewano m ieć ledwio połow ę tego chmielu, 
c o  W średnio - dobrych la tach , zebrano m ie j 
scami ledwie trzecią t a w wielu miejscach tyl
k o  czwartą c z ę ś ć ;  w miarę nieurodzaju wszę
dzie ceny poszły w górę ,  i tak w Alzacyi płaci 
sio teraz 175 do 200 franków za to ,  co prze
szłego roku kosztowało 50 franków, tak samo 
w e Flandryi 1 A nglii ; w Czechach chmiel stoi 
w takiej cen ie ,  że  sprowadiony do Norymberg! 
kosztowałby 160 cr. Z  tejto przyczyny wielo 
go  zakupują w naszej okolicy , a co kosztowało 
przeszłego roka 23 do 30 z r . , tego dziś nie do
stanie od 105 do l i O  zr. (Preus. Hand. Zeit.)

Schuzenbacba metoda wyrabiania cukru z bu
raków wysuszonych i sproszkowanych.

(Dokończenie.)

Ilomisyja mianowana przes towarzystwo ba- 
dońskie do fabrykacyi cu k rn , ce lem  przekona
nia się o wartości metody Schazenbacha, oświad
czyła , i e  uznaje tę m etodę za odpowiadającą

zupełn ie  żądaniom i przedstawiającą najwyższe 
korzyści.

Aparat do suszenia nrządzony jest z wielką 
oszczędnością. —  Machina kawałkująca oa dzień 
100 cetnarów buraków nie kosztuje jak  30 da 
40 dukatów, a połowa siły jednego konia, do* 
Stateczna jest do utrzymania je j  w ruchu. —* 
Aparat do auszeuia czyli suazarnia 9 stóp długa, 
10 stóp szeroka , a 9 stóp wysoka, wysusza Daj* 
dokładniój w przeciąga 24 godzla przeszło 30 
cetnarów buraków , uie potrzebując do tego wię* 
cć j  jak 4 cetnarów w ę g la ; trzy tedy podobna 
suszarnie wysuazą to wszystko, co  jedna ma
china do krajania dastarcza.

Korzyści tej nowej metody tak są zn aczne , 
że w Esslingen  w roku 1837 buraki mniej ni* 
przeszłych lat w cukier obfite, wydały przeszłe 
8 procentu cukru skryszłalooego, gdy tymcza
sem dawoiejs/emi metodami nie więcej jak 5 
proeentu otrzymywano. —  Z  możnością wydo
bywania z tyohże samych buraków większej ilo
ści cukru , zmniejszyły się też znaczuie i koszt* 
tak, iż teraz produkowanie 8 funtów cukru mniej 
fabrykę koaztn je , jak  przedtem 5 funtów.

D o  korzyści tej metody policzyć należy i to, 
że  za j e j  upowszechnieniem rozszerzać się może 
wszechstronnie uprawa buraków; te bowiem wy* 
suszone dadzą się z dalekich stron łatwo pro
wadzić do fabryki, która przez cały rok iść b f '  
dzie mogła.

Ważniejsze jeszcze skutki wynikną z taniości 
cukru. W e Francyi według szczegółowego bat' 
dzo słusznego wyrachowania pana C h e v a l i e f >  
fabryki będą m ogły ze znaczną dla siebie k or lf '  
ścią zbywać funt po 38 ceDtimów (9 krajcaró* 
m . k ) ;  cena tak nizka zrządziłaby rewolucyjf 
nie tylko w spożywaniu cukru , ale co większ*’ 
w rozdzieleniu rozmaitych gałęzi przemysłu 0* 
różnych punktach z iem i:  bo  wtedy nie tylko 
nie zaopatrywalibyśmy się w cukier z krajów ró' 
wnikowych , ale one potrzebowałyby go z Europf'

Z  p r z y c z y n  n i e w i a d o m y c h  n i e  o tr tJ ' 
m a i  i ś m y  l i s t a  o t a r g a  o ł o m u n i e c k i 01'

S p r o s t o w a n i e .
W  ostatnim (127.) numerze Gazety naszćj, wartJ,l,B* 

zRossyi (sir. 760), przy wywozie 7. Odessy, miasto *y'., 
czytaj z b o ż a  666,34-4 czet  w., w którejto liczbie 
więcej pszenicy rozumiano.
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